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Prenumerata w ynosi z odbieraniem w Administracji m iesięcznie 400 mk„ z odnosze­
niem i przesyłką pocztową 450'mk. C e n j y  o g ł o s z e ń :  pierwsza strona za w iersz  
jodnosz altowy lub jego m iejsce Ido m k, druga 1 trzecia 140 mk., czwarta 120 mk. za  
wursB nonparelowy. Ogłoszenia w tekścio przed kroniką 1 pod telegramami 140 mk. za 
w < r « . Nekrologi po marek 140 za wiersz. Drobne ogłoszenia, po 40 marek za wyraz.

Ogłoszenia zagraniczne o 100 °/0 droższe.

C ena

20
mk.

Adres Redakcji 1 Administracji: C zęstoclnw a ul. N. P. M.arji 41. otwarta codziennie 
od g. 9 rano do 7 w. Telegraf. „Kurjer—Częstochowa*. Telefon 4. N adesłanych  rękopi­
sów, z wyjątkiem zastrzeżonych, R edakcja nie zwraca. Na zasadzie uchwał Zjazdu Zw. 
Prasy prowincjonalnej, w szystk ie kom unikaty instytucji prywatnych i społecznych pod­
legają opłacie. Każda now a podwyżka taryfy obowiązuje wszystkie już przyjęte og ło ­

szenia od dnia zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia.
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„Pani Protekcja**
P rz y k re  p raw d y .

Częstochowa, 9 5-22.
Rządy zaborcze oprawiały u nas syste  

malycznn, planową polityką, zdążającą, 
do niweczenia polskości, bowiem celem 
wytycznym każdego z tych rządów  było 
w ytępienie ca łkow i!e .polskości, doprow a­
dzenie do tego, aby część Rzeczypospoli­
tej zechciała zostać Rosją, inna N iem ca­
mi, wreszcie trzecia lojalną częścią sk ła ­
dową tego dziwnego z lepka  międzynaro­
dowego, jakim była Austrja , innemi sło­
wy stworzenia typu  c. k. ludzi.

T ak  postępowały władze zaborcze i je  
żeli będziemy trak tow ać  to postępowanie 
z punktu  widzenia in teresów oraz w y ty ­
cznych. naszych zdecydowanych wrogów, 
to musimy przyznać, źe było ono zwłasz 
e ta  na gruncie Wielkopolski aż  do cyni­
zmu b ru ta ln eg o  konsekwentne. T o  też, 
kiedy nas ta ły  rządy  polskie, kiedy padły 
kordony graniczne a wszystkie ziemie 
Rzeczypospolitej jedna  za d rugą  zaczęły 
pow racać  na łono Macierzy,— wtedy wszy 
scy żywili nadzieję, że jednocześnie pa­
dnie wszelki protekalcjonizro państw  za­
borczych, znikną  takie  anomalje, jak  wy 

, suwanie na wysokie nrządy ludzi nie we 
die zasług, lecz wedle posiadanego przez 
nich poparcia w sferach decydujących — 
przypuszczano, że P o lsk a 1 przystąpi do od 
budowy swego życia prawno-państwowe- 
go na podstaw ach  rze te lnego  ładu, p r a ­
wa i sprawiedliwości.

Należy stwierdzić z przykrością, że 
naei optymiśli pomylili się jednak w tym 
względzie, że jad niewoli wżarł się ta k  
głęboko W hasz organizm, dostał Bię do 
najtajniejszych komórek ducha polskiego, 
i jeżeli sam ego tego  ducha nie zniepra- 
wił, nie zgangrenow ał,  — to przecież po 
zostawił po sobie powne ślady, k tó re  o- 
becnie trudno je s t  zatrzeć i k tóre b ruż- 
dżą nam w życiu odrodzonej Polski. T o­
rem  dawnych państw  zaborczych n ieste­
ty  i u nas system rządów oparty  jest  na 
protekcjonaliźm ie, a ponieważ j e s t  to bez 
względna wada, je s t  to zaraza, którą  n a ­
leży wypalać rozpalonym do białości że­
lazem, ażeby nie stoczyła do reszty  or­
ganizmu narodow ego. O bow iązkiem  pra- 
By polskiej, zwłaszcza p rasy  narodow ej, 
stojącej w ytrwale ua straży tego, by 
„duch narodu nie był za tru ty*  —  je s t

mówić słowa gorzkiej p raw dy, tyra, któ­
rzy  propagują  hasła  n iezgodne z podsta ­
wami zasad praworządności.

Je s t  rzeczą powszechnie wiadomą, że 
p a r i ja  a właściwie odłam, który jeszcze 
nie zdołał skrystalizować się a dopiero 
dąży do 'utworzenia s tronnictw a, stojący 
u s teru  władzy Rzeczypospolitej a sk u ­
piający się około Belwederu  sp raw uje  
wszechwładnie rządy i on rozdaje i n t r a t ­
ne posady, zaszczyty, on nominuje swoich 
ludzi to je s t  tych, k tórzy  p o i tęp u ją  w 
myśl rozkazów belwederskiob, którzy p o ­
kornie włożyli na  siebie liberję. P ro te k ­
cjonizm ten rozszerzył się naw et tak  d a ­
leko, że objął wszystkie w ars tw y , iż w y ­
tw arza  sytuacje, k tó re  możnaby było u 
ważać w prost za śm ieszne, gdyby n i e t r a  
gizm, jaki z n ich płynie d la  samej Rze 
czypospolitej.

Oto jeden  z najważniejszych o rde rów  
naszych „Połcka. O irodzoo a "otrzym uje  p. 
Jan Dąbski za to rzekom o, że je s t  tw ór­
cą T ra k ta tu  Ryskiego. Jak  p. Dąbski p o ­
czynał sobie w R y d ze ,jak  nieudolnie pra  
cow&ł, nie będziemy o tem  dłnżej roz­
wodzić się , gdyż 'każdy  aż nad to  dobrze  
pam ię ta .  Że nie mógł sobie dać rady  nie 
ma w tera nic dziwnego, bowiem daw ­
ny krzykacz wiecowy, bardzo lichy dzien­
nikarz, a potem odrazu dyplomata, z a ­
w iera jący  t r a k ta ty  w imieniu Rzeczy­
pospolitej— to skok nieco za gw ałtow ny, 
skok  możliwy tylko tam, gdzie rządzi 
„pani protekcja". Nic też dziwnego, że 
ladzie napraw dę zasłużeni, widząc takie 
posponowanie naszych najwyższych od­
znak odm aw iają  ich przyjęcia. A szkoda, 
a  se rce  aż ściska się mimowoli z bólu 
na myśl, źe w dawnej wolnej Polsce od­
znaki narodow e otrzymywali ludzie n a ­
p raw dę  zasłużeni, k tórzy krw ią  sw oją 
ofiarną i p racą  w y trw a łą  przypieczęto­
wali imię Po laka . T e  ordery  z  pod R a ­
szyn*, za Olazynkę, za pracę w służbie 
cywilnej były zawsze relikw iam i n a ro d o ­
wymi, z czcią przechowywanemi przez 
całe pokolenia. O tem powiuni pam iętać 
ci, k tórzy szafują obecnie odznakami za-' 
sług  dla Rzeczypospolitej, bowiem popeł­
niają oni czyn, za k tóry  historja  będzie 
miała praw o i pociągnie ich napewno do 
odpowiedzialności!
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Damy Częstochowskie!
Niebywała radosna nowinal

M ag azy n  m ój j u t  j e s t  z a o p a -  
t rz o n y  n a  se ^ p n  b ie ż ą c y  w n a je le g a n t s z e  roa te rja ły  o s t a *  
tn ich  n o w o ś c i 'S tz o n o w y c b ,  jak: n a jm o d n ie jsz e  etam iny
g ła d k ie  i w d e s e n ie ,  sa ty n y  j e d w a b n e  ró ż n o b a rw n e ,  b a ty s ty  
r ó ż n o k o lo r o w e  i t. m a te r js ły  b la w a tn e .

P r ó b y  p o w y ż s z y c h  n o w o ś c i  s e z o n o w y c h  m o ż n a  ju ż  
o b e j r z e ć  w- w y s t a w i e  m o j e g o  m a g a z y n u .

Z poważaniem
H. A. L ibrow icz

C z ę s to c h o w a ,  I A le ja  12.
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Anons!

Jedy ny  m agazyn  now ości sezonow ych!

W ojska  n i e m i e c k i e  w  K ownie .
WILNO, 9.5 (tei. wł.) Osoby przyby­

łe z Kowna opowiadają, iż w czasie Świąt 
W ielkanocnych przybył do K ow na o d ­
dział wojska niemieckiego, który został 
umundurowany w uniformy litewskie ipo- 
rozmieszezsny w koszarach łącznie z woj 
skarai l i te w sk im i .
N iem cy p r a g n ą  r o z lu ź n ie n ia  

k o a l ic j i .
W IED EŃ , 9.5 (tel. wł.) Dzienniki wie 

deńskie  donoszą z kół dyplomatycznych, 
że zanosi się na zupełną zmianę sytuacji 
dyplomatycznej w Genui. Mianowicie Fran 
oja miała postanowić nie wykorzystywać 
środków represyjnych wobec Nlemiec(?) 
(przewidzianych przez t r a k ta t  w ersalski) ,  
lecz porozumieć się bezpośrednio z N iem ­
cami, przyznając równocześnie innym a- 
Ijantom (Anglji i Wiechom) to samo pra- 
praw o. Zanosiłoby się więc na rozluźnie­
nie koal:cji(?) przez to, że każde z państw  
na w lasuą rękę zawierałoby umowy z 
Niemcami i Rosją. S tanow isko  F ranc ji  u- 
motywowane jest  tem, źe do działania 
na w łasną rękę  dąży Lloyd G eorge  i  
Włochy.

Głodni nad granicą.
L W Ó W , 9.5 tel. w ł.— W edle  o trzym a 

nych tu wiadomości z nad g ran icy  g ro ­
mady głodnych nap ływ ają  coraz w to 
w i ę k s z y c h  i l o ś c i a c h  z  g ło d u ­
j ą c y c h  g u b e r n j i  na U k r a in ie  
nad Z b r u c z .

W rękaob naszych władz znajdują  się 
obecnie niezbite dowody, że bolszewicy 
sami u ła tw ia ją  im przedostaw anie  się 
nad g ran ioę— a naw et szerzą wśród nich 
has ła ,  że za Zbruczem zna jdą  w „b u r tu -  
azyjnej Polsce* pełne m agazyny żywno­
ści. W paru  w ypadkach  już musiały na­
sze pa tro le  uniemożliwiło  g ru p k o m  gło- 
duyoh p rzep raw ę  przez Zbrucz  na naszą 
stronę.

Wobec jednak  jak najdalej posunię­
tych k roków  ostrożności i zabezpieczenia 
przedsięwziętych przez nasze władze woj 
skowe i cywilne nie ma m owy nawet o 
większym jakimś niepokoju. W zmocnione 
straże bowiem szczelnie i zwarcie zam­
knęły  g ran icę .

Wiadomości polityczne.
. N apady  b o lsz e w ik ó w  na

R u m u n ją .
R um uńskie  M inisterstw o obrony k r a ­

jowej ogłasza, że n ieregularne  oddziały 
rosyjskie w B e sa ra b j i  napadają  w róż­
nych punktach na posterunki graniozne 
rum uńskie  nad D niestrem . Rumunja za­
rządziła środki, mające na celu skutecz­
n ą  obronę granic.

O d p o w ied ź  r o s y j s k a .
Odpowiedź Rosjan na m em orjał państw  

sprzymierzonych zawierać "na następują- 
oe warunki:

1) Gzy sprzymierzeni skłoani są u- 
znać Rosję de ju re  bez żądania tak zw a­
nego „okresu  próbnego*1,

2) czy sprzymierzeni zgadza ją  się oa 
to, aby obcy właściciele zostali odszko­
dowani bez przywrócenia im ty tu łu  w ła ­
sności w jakiejkolwiekbądź formie.

3) czy aljanci są  skłonni do u d z ie le ­
nia Rosji m oratorium , a jeżoli tak, to ua 
jak długi czas,

4) czy aljanci są skłonni do udziele­
nia Rosji k redytu  i w jak ie j  |wvsokości.

Ś w ie c id e łk a .
Jeden z publicystów w arszaw skich , pi 

sząc o ostatniej liście odznaczonych, taki e  
snuje m jśb :

„N a balu dworskim w W ersalu , pod 
koniec 1783 r . ,  Wśród se tek  mężczyzn, 
s trojnych w barwne f rak i ,  wstęgi, gw ia­
zdy i krzyże orderowe, ogólną uwagę 
zw racał mężczyzna W czarnym  frak u  bez 
jednego  choćby orderu . Był to Benjamin 
F ran k l in ,  p ierw szy poseł Stanów Z jedno­
czonych A m eryki Północnej na dworze 
francuskim. Od tej pory na wszystkich 
przyjęciach oficjalnych s ta r e j  Europy po 
w tsrza  się to samo zjawisko: w tłumie 
osób umundurowanych i świecąoych orde 
rami, ambasador albo poseł wielkiej rze- 
czypo8politej pó łnocno-am erykańskiej wy 
stępuje  zawsze ty lko  w skromnym fraku 
i bez orderów. K onsty tuc ja  Stanów Zje­
dnoczonych zakazała ustanaw iana o rd e ­
rów  am erykańskich i przyjmowania orde  
rów obcych.

To postanowienie było dziełem owych 
m ądrych mężów stanu , jak Je rzy  Washing 
ton, John A dam s i przyjaciel Kościuszki 
Jefferson. Św ietni politycy, a  więc i świe 
tni znawcy duszy ludzkiej, w iedzieli Ile 
z łego państw n i narodowi wyrządzają  o- 
we świecidełka dla dorosłych ludzi, zwa­
ne orderam i źródło i narzędzie próżności 
ludzkiej, niby to n ag ro d a  za zasługi po­
łożone dla ojczyzny, napraw dę  przecież 
podnie ta  do szerzenia pychy, law iśc : ,  kw a 
sów, i nieohęci wzajemaych*1.

, ,P o w ie t r z e  p r a s k i e ” .
„Y enkor* , donosząe o projekcie  zwo­

łan ia  do P ra g i  p o .ukcńczen iu  k on fe ren ­
cji genueńskiej nowej konferencji w s p r a ­
wie rosyjskiej,  w yraża wątpliwość, czy 
„powietrze prask ie*  będzie mogło podzia­
łać uspakajająco na delegację moskiewską. 
J a k  s y n d y k a t  h o d o w la n y  w 

W a rs z a w ie  z a r o b i ł  13 mil. m k .
Syndykat hodowlany w W arszaw ie  o- 

trzym ał pozwolenie na wywóz z K ongre­
sówki i Pomorza 1800 sztuk nierogacizny, 
z Małopolski *20o sztuk.

Pozw olenie  to odstąp ił  syndykat spół 
ce komisjonerów z Wiednia, o trsym aw - 
szy jako zwrot kosztów  „związanych z 
współpracą przy przeprowadzeniu tej tran  
zakcji" po 8w mk. od 1 kilo żywej wagi. 
Ponieważ w aga jednej sztuki trzody prze 
znaczonej na wywóz miała wynosić od 
80 do 100 kiło, więc za swoją w spółpra­
cę otrzymał syndykat z górą 13 miljo- 
nów mk.

Pośrednikiem w tej t ransakcji  był 
niejaki p. Stawowiak z Krakowa. O trzy­
mał on 30 proc. zysku, a  więc znowu sze 
reg  miljonów.

A że to powoduje głód mięsny w k r a ­
ju, cóż to obchodzi kierowników syndy­
katu  hodowlanego!

L o rd  H a rd y  w  W a r s z a w ie .
Od dwóoh dni bawi w W arszaw ie  

Lord H ardy , wybitny finansista angielski, 
członek rad y  nadzorczej jedne j  z n t jw ięk  
szych firm górnośląskich .

Lord  H ardy  odbyt szereg konferencji 
z miarodajnymi czynnikami w sprawie 
współpracy ekonomicznej kapita łów  a n ­
gielskich.

P rzy jazd  tak  poważnego rep rezen tan ta  
angielskiego świata f inansow ego jest c- 
b jawem, źe kapitał uugielski szuka współ­
pracy 7. Polską, ‘

P r a c u j e m y  z a  m ało!
Przem ysł polski rozwija się w p ra w ­

dzie, lecz na ogół je s t  m ało  wydatny, a 
p raca  znacznie mniej wydajną, niż przed  
wojną.

Zaobserwowano c iekaw e zjawisko: 50 
tys. robotników wydobywało w r. 1913— 
8.8 miljonów ton, w 1920 r, 41 tys ro b .  
przyniesie  ty lko  8,4oo,ooo.

P rzed  wojną odstawiał górnik jedną  
ca łą  tonnę, dziś nieco więcej, niż poło­
wę. P rodukcja  węgla zatem wynosiła -s 
r  1913— 8.8 miljona tou w r. 1921— 7.3
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milj. Eksploatacja Dafty  w r. I 9 i 3 — 1.1 
milj. ton, w r. 1921— 750 tys. ton. P ro ­
dukcja cukru w r. 1913 —  67,800 ton, w 
r. 1921— 190 tys. too, produkcja cementu 
w r. 1913— 82,900 ton, w r. 1921 — 364  
tys. Przemysł włókienniczy w r, 1913— 
2.6 milj. ton, zaś w r. 1921 — 1,650,000 
ton. Produkcja papieru w r. 1918 — 87 
ton, w r. 1921— 30 tys. ton.

Ot, z czego tworzy się drożyzna. Wprost 
wydajność pracy we wszystkich gałęziach 
nie dochodzi do norm przedwojennych a 
miernik pieniężny w swej obecnej przej­
ściowej formie daje ciągle chwiejny obraz 
wartości, a mała siła nabywcza nieskon- 
centrowanego kapitału nie daje podłoża 
twórczego. W każdym razie żeby coś 
mieć, trzeba pracować, a my pracujemy 
niedostatecznie.

Djagaostyczno-leczniczy

Gabinet Rentgenowski
D r .  Arnold Bram

C z ę s t o c h o w a ,  K o ś c i u s z k i  1.
Telefon .Na 450.

Hr o n i k a.
Z J a sn ej Góry. W niedzielą dn. 

28 b. no. sumę pontyfikalną odprawi bi-  
skup-sufragan Łukomski, kazanie zaś wy 
głrsi J. E. Kardynał Prymas Dalbor.

Wielkopolska z hołdem
na Jasn ą  Górą.

W  sobotę dn. 27 b. m. przybywa do 
Częstochowy na czele pielgrzymki sodali 
cyjnej z Wielkopolski J. E. Kardynał-  
Prymas Dalbor, oraz bisknp-auiragan 
Łukomski. Prymas Polski przybywa do 
stóp Królowej Korony Polskiej wraz z 
ludem wielkopolskim złożyć hołd M. B. 
Częstochowskiej za wyzwolenie Wielko­
polski z pęt niewoli krzyżackiej. P rzy­
bycie pielgrzymki wielkopolskiej do Czę­
stochowy z najwyższym dostojnikiem Ko­
ścioła katolickiego w Polsce będzie w 
Częstochowie prawdziwem świętem.

Wszechpolski Zjazd Biskupów
w C z ę sto c h o w ie .

W dn. 20 czerwca r. b. odbędzie się 
na Jasnej Girze pięciodniowy Zjszd B i ­
skupów z całej Polski.'

Z K om itetu R o d z ic ie lsk ieg o  
p rzy  l-em  Gimn. P a ń stw . W do. 
7 b. m. na konferencji rodzicielskiej zło­
żono na pomoce naukowe szkolne sumę 
mk. 105,500.

Z w iązek  to w a r z y s tw  ś p ie ­
w a c z y c h . Dnia 30 kwietaia r. b. w 
Dąbrowie Górniczej na Zjeździe towa­
rzystw śpiewaczych Zagłębia Dąbrow­
skiego uchwalono założyć związek towa­
rzystw śpiewaczych z siedzibą w Dąbro­
wie. Z ramienia „Lutni" częstochowskiej 
wszedł do Zarządu związku p. Stefan 
Smuga, a do komisji rewizyjnej Adam 
Plebanek.

Echa Z jazdu Toar. O św iaty
Nar. W dn. 9 b. m. uczestnicz Zjazdu 
Tow. Olw. Narodowej na cze'e z red. 
Siecińskim, gen. Iwaszkiewiczem i inny. 
mi zwiedzali z wielkim zainteresowaniem 
fabryki: Zspalkarnię, Papiernię i Często- 
cbowiankę.

Z apom ogi d la S tr a ż y  Ognio 
w ych  O ch otn iczych . W dniu 5 
b. ra. Wydział Powiatowy udzielił zapo 
móg (względnie przyznał) w kolejności 
zgłoszonych próśb: Strażom Ogniowym 0  
chotniczym w Borownie, gm. Węglowi-  
ce mk. 1 oo,ooo, Straży w Koeinie, gm. 
Mykanów mk. loo,ooo, Straży w Mykano 
wie, gm. Mykanów mk. 8 j , p o o ,  Straży w 
Cykarzewie, gm. Mykauów mk 75,ooo, 
Straży w Zlochowlca:h, gm. Opatów mż.
100.000, Straży w Wręczycy, gm W ęg li  
wice mk. 40,ooo, Straży w Opatowie, gm. 
Opatów mk. loo.ooo, Straży w Kiedrzy- 
nie, gm. Grabówka mk. loo.ooo, Straty  
w Lindowie, gm. Lipie mk. loo.ooo, Sira 
ży w Iwanowicach, gm. Oparów mk.
100.000.

Ogółem udzielono zapomóg w czasie 
od 1 stycznia do 5 maja r. b, na sumę 
mk. 89b,ooo.

P e n s je  w ó jtó w . Wydział powia­
towy na posiedzeniu swem w dniu 4 btn. 
podniósł pensje wójtów gmin pow. Czę­
stochowskiego do wysokości: I katerja 
mk. l6 .00u mieslęczo e, li kat. mk. 13 
tys. mieś., III kat. mk. 10.000 mira.

Zniesienie wakacji w ochronach
pow . c z ę s to c h o w s k ie g o .
Fraktykowane dotychczas wakacje let-  

tnie w ochronach pow. częstochowskiego  
zostają w roku bieżącym zniesiono ze 
względu na to, iż w porze letniej na wsi 
ochrona odgrywa bardzo ważną rolę w 
życiu wychowawczem dziecka. Przerwa  
urządzona będzie natomiast w porze zi­
mowej, ze względu na to, iż dzieoi w 
wieku przedszkolnym (do lat 7) w porze 
tej w bardzo małej ilości uczęszczają do 
ochrony wskutek mrozów.

M iijonśw ka 4,270,321
Numer powyższy wyciągnięto z kola w 

ostatnim losowaniu 4 proc. państwowej 
potyozki premjowej, daia 6 maja.

M ałżeń stw a  ż o łn ie r z y . Mini­
sterstwo spraw wojskowych wydało roz­
porządzenie, mocą którego szeregowi, od­
bywający służbę wojskową, oraz należą­
cy do zapasu, mogą W wyjątkowych, 
szczególnie godnych uwzględnienia, wy­
padkach otrzymać zezwolenie na zawar­
cie związku małżeńskiego — mianowicie 
na wypadek konieczności objęcia gospo­
darstwa rolnego, zaopiekowania się siero 
tami i t. p.

Konieczność tę stwierdzić ma na piś­
mie władza administracyjna, a oboje na­
rzeczonych musi podpisać u rejenta o- 
świadczenie, że nie roszczą sobie żadnych 
praw do ulg i zaopatrzenia ich rodzin 
na czas ewentualnej służby wojskowej.

Zezwolenia te wydają odnośne Do­
wództwa Okręgów Korpusowych, od któ­
rych decyzji można jeszcze apelować w 
ciągu 6 tygodni do M. S. Wojsk. Depar­
tament X. wydział poborowy, jako do naj 
wyższej i ostatniej już instancji.

P ark i m ie jsk ie  otwarte są do 
godz. 10 wieoz..

„C zysty in teres" .
Koło Miłośników sceny przy Tow. 

Śpiew. .Lutnia" wystawi wkrótce znako­
mitą, aktualną komedję w 3-ch aktach 
St. Kiedrzyóskiego p.t. .Czysty interes".

Częstochowa pierwsza z prowincjonal­
nych miast ujrzy prernjerę tej świetnej 
komedji, która w teatrze „Małym" w War 
szawie odniosła niebywały sukces a w 
ub. niedzielę święciła właśnie jubileusz 
100-go przedstawienia.

Prawdziwy i bardzo aktualny dowcip 
tej komedji wywołuje kaskady szalonego  
śmiechu i  burze oklasków.

„Czysty interes" grany będzie u aas 
przez najlepsze miejscowe siły amator­
skie, sądzić przeto należy, że przedstawie­
nie to wzbudzinależyte zainteresowanie tem 
bardziej, że osiągnięty czysty zyak prze­
znaczony jest na budowę domu własnego 
.Lutni".

Z k in em a to g ra fó w .
Kino .Odeon" demonstruje bardzo in 

leresująoy film francuski „Dług sumie­
nia". W rolach głównych znakomici fran 
cuscy artyści kinematograficzni.

—  Kino „Paryski" demonstruje w dal 
szym ciągu 2-gą serję „Atląntydy", któ­
ra ściąga codziennie liczną publiczność.

—  Kino „N ow j“ demonstruje nadzwy 
czaj interesujący film amerykański p. t. 
„Buffallo Bill“ .

—  Kino „Legun“ wyświetla obraz pe 
łen sensacji i dziwnych przygód p. t. 
„Strach Prerji".

P rzygod y  zn a n ej w C zęsto  
oh ow ie  artystk i*  Sensację w świę­
cie taatralnym sp r a w i niespodziewany 
powrót z drugiej półkuli na łono krajo­
wej mamy Melpomeny cieszącej się przed 
wojną dużem powodzeniem, dzięki nie­
słychanej werwie, humorowi i głosowi, 
wodewilistki. p. Marjewskiej, żony dy­
rektora teatrów prowindjonalnych p. An-

toniego Millera, znanej z występów przed 
wojną w Częstochowie.

Artystka, zaskoczona przez wybuch 
wojny światowej w Moskwie, na gościn­
nych występach w teatrze „Ermitage", 
pozbawiona możności powrotu do kraju 
drogą na zachód, porzuciła zaraz w roku 
1914-ym świetne naó wczas propozycje 
dyrekcji teatrów moskiewskich i posta­
nowiła naprzełaj przez s ereg krajów za 
morskiclf drogą naokoło świata, dostać 
się do Polski.

Droga to była trudna, niezwykle ucią­
żliwa, nieraz niebezpieczna, lecz równo­
cześnie ciekawa i pełna tryumfów sce­
nicznych. W iodła ona przez Syberję, Chi 
ny, Japonję, Kanadę i Stany Zjednoczone 
Ameryki Półnoonej, by przez Paryż rzu­
cić niestrudzoną i nieulęklą podróżnicz­
kę i artystkę w objęcia rodaków. Nie 
ominęła ona Meksyku i wysp Oceanu 
Spokojnego, gdzie w uroczem Honolulu 
ofiarowywano jej stale „engagement" do 
teatru królewskiego. Nie przyjęła go, dą 
żąc uparcie ku granicom już odrodzonej 
Oji'zymy. Wieść bowiem o niepodległości 
Polski doszła już artystkę na wyspach 
Hawai.

Stokroć zasobniejsza w doświadcze­
nie sceniczne i rutynę, wzbogaciwszy 
swój talent w cenny skarb obserwacji 
wśród tysiąca spotykanych w podróży 
plemion i narodów — Marjewska stanie 
się znów pożądanym nabytkiem dla soen 
naszych.

Bójka na zabaw ie.
Podczas zabawy we wsi Brzeziny, gm. 

H uta  Stara rozpoczęli pomiędzy sobą 
bójkę, w czasie której został ciężko ra­
niony 2 1 -letni Jan Czerwlk, którego w 
stanie beznadziejnym odwieziono do szpi­
tala w Częstochowie.

Na z ie lo n e j g ra n icy  został za 
trzymany Władysław Bednarek, zatr. przy 
ul. Mokrej Nr. 7. B. usiłował przejść 
nieJpgalnie granicę.

Skąd w z ią ł drut? Podczas prze­
prowadzenia rewizji w mieszkaniu Fran­
ciszka Jagielskiego, zam. przy ulicy Kra­
kowskiej Nr. 52, zestal znaleziony drut 
elektryczny wojskowy pochodzący z nie­
legalnego nabycia. Dochodzenie przesła­
ne zostało do Sądu Pokoju 2 okręgu w 
Częstochowie, celem pociągnięcia Jagiel­
skiego do odpowiedzialności,

S k ra d zio n e  r z e c z y  w o jsk o ­
w e . Podczas przeprowadzenia rewizji w 
mieszkrniu Edwarda Kopacza, z*m przy 
ul. Żelaznej nr. 16, został znaleziony I 
bagnet od karabinu i plecak, pochodzący 
z nielegalnego nabycia. Dochodzenie prze 
słane zostało z  dowodem rzeczowym do 
Sądu Pokoju 3 okręgu w Częstochowie, 
celem pociągnięcia Kopacza do odpowie­
dzialności.

N ieudana k r a d z ie ż . Andrzej 
Juta, zam, przy ul. Tartakowej nr. 26, 
usiłował skrarć Józefie Rakowskiej, zam. 
w tymże domu pół worka sieczki, warto­
ści mk. 500.

K rad zież  w pociągu . Piotr K o­
tarba, bez stałego miejsca zamieszkania, 
skradł w pociągu idącym z Krakowa w 
w stronę Warszawy, Angerenowi Ozja- 
szawi, zam. w Krakowie przy ul. Izaaka 
nr. 8, album z widokami, wartości rak. 
7 tysięcy.

A resztow an ia*  Na stacji towaro­
wej Błeszno zatrzymany został chłopiec, 
który zrucał węgiel z wagonów. Chłopca 
tego zatrzymał stróż kolejowy z zamia­
rem oddania go w ręce policji. Jednakże 
w obronie chłopca staaął wspólnik kra­
dzieży Aleksy Szwarc, zam. na Ostatnim 
Groszu w domu Nr. 4 przy ulicy W eso­
łej i niedopuścił do oddania go policji. 
Ghłojiec zbiegł, Szwarca zaś zatrzymano.

W B y d g o s z c z y  (P o zn a ń sk ie ) s ą  do  
s p r z e d a n ia  b- ta n io  2  k a m ie n ic e

1) p iętrowa o cz te rech  loka lach ,
z wolnem m ieszkaniem  dla now ona- 
bywcy, sk ładającym  się  z 6  ciu pokoi 
e leg an ck o  odnow ionych, kuchni, w e­
randy etc. przy domu mały ładny ogró 
d ek  owocowy, (koło 30 drzew ) altanka 

ce n a  3 i pól miijona.

I I . )  czterop ię trow a o 8  loka lach ,
w centrum  miasta z wolnem m ieszk a­
niem dla now onabyw cy sk ladającem  
się z 4 ch pokoi, kuchni, łazienki etc. 
Z e lek try czn em  ośw ietlen iem , central- 
nem  ogrzew am em  etc. etc. C e n a  7 

miljonów.

Z dnia.
Djalogi z  g łuchym .

Rozmowa z giuehym, który m ies.k a  na wsi, 
R aczcież  posłuchać jej, o najłaskawsi:
—A, witam pana! Jakże żony zdrow ie?  
—Krowie?... cok a lw iek  już je s t  lep iej krowie, 
T ylko że  oddech  ma niezbyt g łęb ok i,
Bo straszn ie  w zdęto  jej obydw a boki...
— Stachu, o żon ę pytam się  do licha!.
— Kicha? konow ał mówił, że  n ie kicha!... 
—Stachu, na litość , ja pytam o żonę?!!!
A ty mi bajesz bzdury n iestw orzone!
O zdrow ie pani idzie tutaj w łaśnie... 
—K onował m ów ił, że  kopytem  trzaśnie.
Jeśli s ię  boków  nie przebije krow ie...
— A leż  tu idzie o twej żony zdrow ie! 
N adstaw -że ucha! Pytam w ciąż o panią... 
—Żyd n iezłą  cen ę daje naw et za nią,
L ecz niech już lepiej u mnie bydle zdycha,— 
N ie  dam żydow i!.. — Ach, Stachu, do licha— 
O żonę pytam!., skąd odpow iedź taka!? 
—C ielaka? miała w tyra roku cielaka!
—O żonę pytam, ze zdumionym wzrokiem ' 
Ach, żona?!... z gachem  uciek ła  przed rokiem ...

(JSsżet).

K rad zież* . Pawłowi Brunowskie- 
mu, zam. we wsi Gailcza, pow. Podhajce, 
podczas wysiadania z pociągu ur. 14, na 
stacji Częstochowa skradziono purtlei za­
wierający dwa paszporty zagraniczne, 
jeden na imię poszkodowanego i żony j e ­
go Józefy, drugi na imię Julji Derkasz, 
metryki dziecinne, oraz 25000 mb. go­
tówki.

Zdaleka i zbliska.

Z g ła sz a ć  s ię i  I. R ó ż sc k a  ul. S tro m a  Nr. 4  — I p ią tro  
i t  lub K. S zu lc  w K rzesku  p o c z ta  S iod lco . i i

— D zw on im . K rólow ej Ko­
ron y  P olsk iej*  Mieszkańcy Lwowa  
byli świadkami podniosłej uroczystości w 
tamtejszej Bazylice. Dokonano aktu po­
święcenia dzwonu imienia „Królowej Ko- • 
rony polskiej". Dzwon ufundowali Polacy
z Ameryki, a głównym fundatorem jego 
jest Konstanty Fenin również z Ameryki. 
Dzwon ustawiono na wysokim, zdobnym 
w wieńce i szarfy stolarzu tuż przed g łó ­
wnym ołtarzem.

Sitnago akta poświęcenia dokonał ks: 
Ar;yb. J. Bdozewaki w otoczeniu licz- 4 
nego kleru. Na kumów proszono woje­
wodzinę Grabowską i hr. Bzieduszyeką 
oraz wojewodę Grabowskiego i prea. Neu 
manna, w którego zastępstwie stanął wl- 
cepr. prof Chlamtacz.

Interesujący obrzęd polegał na ajm- 
bolicznem obmyciu dzwona wodą święco­
ną 1 pomazaniem go olejem świętym, a 
następnie ubraniem w szaty liturgiczne.

Po poświęceniu przemów# dostojny 
Arcypa8terz do publiczności wypełniają- 
zej kościół po brzegi, przypominając ze­
branym znane fakty, wandalizmu władz 
zaborczych, które zabierały, niejednokro­
tnie, pomimo gwałtownego oporu ze ztro- 
ny ludności, dzwony, oddając je następ­
nie na użytek paskarzy. Zarazem prze­
prowadź:! ks. Arcybisku piękną analogję 
między człowiekiem a dzwonem, który 
powstaje z ziemistej rudy i dopiero w 
w ogniu oczyszcza g o  niezmordowana 
praca ludzka.

Po przemowie poruszył ks. Arcybis­
kup serce dzwonu, który radośnie za­
brzmiał.

— Z ak az sp o ży w a n ia  ryb .
O i dnia wczorajszego zaczął żydów obo­
wiązywać surowy zakaz spożywania ry­
by. Ze względu bowiem na drożyznę ryb, 
których cena w czasie ubiegłych świąt 
żydowskich dochod ila u żydów do 900  
mk. źa funt. —• rabinat warszawski za­
bronił surowo żydom kapowania i jedze­
nia ryby nawet za najniższą cenę. Odwo­
łanie zakazu nastąpi dopiero po uregulo­
waniu C6D, *

Zabroniono żydom jeść ryby zarówno 
w domu jak w restauraoji. na uroczysto­
ściach rodzinych i t. d. Wyjątek stano­
wią rekonwele8cenci, którym potrzebne 
jest posilne odżywianie.

Żydzi, handlujący rybami, udali się 
razem z żonami i dziećmi do rabinatu, 
domagając się  odwołania zakazu, ale to 
nie nie pomogło.

— Z ab icie  k ołam i, pow odu  
z a ta r g u  o d r z e w o . Gmina Sokoły 
w powiecie Wysokie Mazowieckie zaku­
piła wspólnie las. Z lasu korzystali wszy­
scy gminiary, prowadząc jednak d s  tem 
tle częste spory, W dniu 13 marca r. b.
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Władysław Czajkowski ze wsi Lachy Trn 
sfeolasy udał się ze swym lt>-letn m sy- 
hem do lasu po drzewo, tymczasem go­
spodarze ze wsi Jabłouowo-Kęty czując 
się pokrzywdzonymi przez Czajkowskiego 
który jakoby za wiele drzewa z lasu za­
bierał, przyczaili się na Czajkowskiego ze 
swym sołtysem Józelem Falkowskim na 
czele i kolami go zabili, syna zaś fjego 
pobili, W samosądzie brali udział oprócz 
sołtysa gospodarze: T. Falkowski, J .  P e r­
kowski, J. Jabłonowski, B. KropiwnicŁi, 
F. Falkowski, T. Jabłonowski, drugi J .  
Jab ło n o w sk i ,  D. Garbowski, F, Kraszew­
ski, S. Falkowski i J. Perkowski. P o ­
czątkowo aresztowani zostali zwolnieni za 
kaucja do rozpraw sądowych.

— Ł ód ź  ■ dan in a . Dyrektor izby 
skarbowej w Łodzi, p. Towarnicki stwier 
dził, że Łódź zajmuje ostatnie miejsce 
pod względem prawidłowego płacenia 
daniny. K om isje  łódzkie robiły wielkie 
ulgi, obniżając daninę do połowy, a na­
wet do jednej trzeciej, oraz rozkładając 
raty daninowe aż do końca roku. Wykup 
patentów handlowych odbywa się bardzo 
wolno i wielu kupców posiada zbyt ni­
skie patenty.

— D y g n ita r z  i p a a k a r z  w  
k o z i* . Urząd śledczy we Lwowie za­
rządził w iych dniach aresztowanie Da­
wida U lm hfe lda ,  komisarza rządowego i 
prezesa kah^łu w Niemirowie, multi- 
miljonera wojennego, który pozostając w 
stosunkach i  poim tow em  biurem odbu-

J dowy kraju w Rawie Ruskiej, dopuścił 
się licznyoh oszustw na szkodę uprawnio­
nych do poboru materjałów budowlanych 
w myśl ustawy o pomocy poszkodowa­
nych w czasie wojny.

Prezes kahału niemiroWekiego, a rów 
nocześnie i komisarz rządowy miasteczka 
z obawy przed aresztowaniem w Niemi- 
rowie umknął do Lwowa, gdzie wczoraj 
rauo po przesłuchaniu w Okr. Urzędzie 
śledczym został aresztowany,

Równocześnie aresztowany został nie­
jaki Mojżesz Schall, drugi potentat finan 
sowy Niemirowa, miljoner wojenny z pod 
paskarskiego znaku. Sch&ll przed wojną 
inial drobny Bzynozek w Niemirowie, pc- 
ozem na dostawach wojskowych tudzież 
na oszustwach, jakie popełnił w sposób 
podobny tamtemu, dorobił się olbrzymie­
go majątku.

— A r e s z to w a n ie  s z p ie g ó w .  
Policja pzństwowa pow. bydgoskiego 
przytrzymała na granicy polsko-niemiec­
kiej F. Antoniego, B. Jerzyka, J . Jana- 
sika, St. Bąkowskiego i J. Szwarobarta 
o uziłowanie przekroczenia granicy.

Wszyscy wyżej wymienieni są urodzę 
ni w Kaliszu i tam zamieszkują, podej­
rzani są o szpiegostwo.

— Skutki ła tw o w ie r n o śc i. 
Parę dni temu doniosły gazety, że pod­
czas kradzieży popełnionej w mieszkaniu 
jednego z oficerów, okradziono z palta 
jego kilka ważnych tajnych dokumentów 
wojskowych.

l W końcu zeszłego tygodnia zmarł na 
gle szef remontu koni D. 0 .  K. podpuł­
kownik E. Arnold. Wskutek jego śmier­
ci skarb poniósł stratę 3 miljonów ma­
rek, które zmarły miał przy.sobie i pod 
czas zamieszania po jego śmierci p ien ią­
dze te ktoś ukradł. W szufladzie biurka 
znalezióno 8 milj. mk. gotówki.

Dwa ostatnie wypadki stwierdzają jak 
nieraz wojskowi stojący na odpowiedział 
nyoh stanowiskach są lekkomyślne.

Jeden z oficerów przeohowuje tajne 
k dokumenty W palcie inny znów trzyma l l  

miljonów marek rządowych pieniędzy w 
prywatnem mieszkaniu.

Mąż 9 dwuch żonach.
Slub w W a r sz a w ie  z  m iło ś c i .  
Slub w  R osji d la  a p r o  w iz a c j i .  
Spotkanie łon . — P o s z u k iw a ­

nia. — A r e s z to w a n ie .
W r. 1913 zamieszkała w Warszawie 

na Czystem u rodziców młoda Stasia, po 
znała się z niejakim Janem Bończakiem 
urlopowanym żołnierzem. Pokochali się i 
po ukończeniu przez Bończaka służby 
wojskowej pobrali się. Slab odbył się w 
kościele św.  Stanisława na Woli.

Po ukońozonych rocznych miodowych 
miesiącach Jan  Bończak został jako  re ­
zerwista w r. 1014 wziętym do wojska 
rosyjskiego. Do chwili zajęcia Warszawy 
przez Niemców Bończakowa otrzymywała 
stale listy od męża, później jeszcze kilka 
listów otrzymała, przychodziły one jednak 
coraz rzadziej w końcu listów żadnych 
nie otrzymywała.

Bońozak o sobie znaku życia nie d s -  
wał. Bończakowa sądziła, że już nie żyje 
ale nie mając pewności, wierności mał­
żeńskiej mu dotrzymywała.

Tak trwało do r. 1921, kiedy nagle 
Bończak wrócił i  Rosji i poszedł pod 
dach własny do swej wiernej małżonki.

W tych dniach życie obojga zostało 
nagle wstrząśnięte niezwykłym wypad­
kiem.

Jan Bończak zamieszkawszy po przy­
byciu z Rosji we wsi Janki, gro. Pacyna, 
pow. gostyńskiego, wybrał się do Gosty­
nina po sprawunki, a przechodząc ulicę, 
dopadło do n ieg j dwoje dzieci i z okrzy 
kiem: „Tatusiu! tatusiu!*

Bończak sponsowiał, ale nie śmiał od 
pędzić natrętów, albowiem w pobliżu sta 
ła matka dzieci i jego prawowita także 
moł/.onka Emilja.

Sprawa się wydała.
Bońozak w Rosji ożenił się z niejaką 

Em!iją Wodgeino, wdomu nic jej nie mó 
wiąc, że już jest żonatym. Slub odbył się 
w mieście Kongór, g. Fermskiej.

Po szczęśliwem dość długiem pożyciu 
małżeńskiem-Bończakowie n-ru 2 go wró 
clii do Polski i zamieszkali w Warsza­
wie przy ul. Wołomińskiej 3.

Pewnego dnia Bończak znikł z doinu 
zabierając żonie swej Emilji dowody oso 
biste. Osierocona małżonka rozpaczała i 
postanowiła męża odszukać. W czasie po 
sżukiwań dowiedziała się, że mąż jej wró 
cii do żony.

— Nisprawda! — protestowała Emilja, 
wszak ona je s t  jego żoną i męża jej w 
domu niema. Ale wówczas dowiedziała 
się, że Jan wrócił do innej żony, z k tó­
rą ożenił się był przed wojną w W ar­
szawie.

Ale gdzie mieszkał'
Nikt nie wie.
Poszukiwała go przeto dalej i znala­

zła go w tych dniach w Gostyninie, do­
wiedziawszy się już przedtem, że w tam 
tej okolioy zamieszkał. Znalazłszy go za 
meldowała o dwuteństwie męża awego 
policji, która Bończaka aresztowała.

Bończak sprowadzony do Warszawy 
tłomaczył się, że żadneg) przestępstwa 
nie popełnił. Pierwszą żonę uznaje, d ru ­
giej nie, gdyż ze Stasią brał ślub w W ar 
szawie, a więc we własnym kraju, zaś z 
Emilką ożenił się w Rosji, dlatego ślub 
ten nie je s t  ważny. Przytem Stasia jest 
katoliczką, a Emilka luterauką, zaś Pan 
Bóg nie uznaje małżeństwa z inowierczy- 
nią. A dzieci? Bzie ci są pół polaki, pół 
lutry, bo z matki luteranki, w dodatku u 
rodziły się w Rosji, to jego nic nie ob­
chodzi.

Oczywiście wyjaśnień jego nie uznano 
i Bończaka osadzono tymczasem w a re ­
szcie, skąd powędruje do więzienia.

Pytanie tylko, czy obie żony będą mu 
przynosiły „wołówkę *.

R ozm aitości.

100 centnarów sera
w formie okrągłych bochenków, zawiera 100% tiuszczu, 50% tłuszczu tylżyckie­
go. Ceny bardzo niskie. Próbki wysyłam zaliczką pocztową w oryginalnych bo­

chenkach 10 — 12 funtowych.

G rzyby  suszona 500 gramowe paczki po 500 mk.

Adres: Ignacy D urczaw ski, Chełm ża pow. Toruński.

(—) Kobiety m A m e r y c e  prze 
ż y w a  ją  s w o ic h  m ę ż ó w .  Najnow
sza statystyka oficjalna w S t.  Zjednoczo­
nych wykazuje daleko większe umiarko­
wanie w śmiertelności kobiet, aniżeli męż 
czyzn. Tamtejsze kobieiy najwidoczniej 
postanowiły się więcej szanować i oszozę 
dzać, tak, aby, swych męskich opiekunów 
przeżyć i dłużej od nich czerpać zejskarb 
nioy życia. Mniej piją, mniej palą, mniej 
pracują i myślą— w rezultaoie czego pod­
czas pierwszych sfedmdziesięcio lat życia 
śmiertelność mężczyzn jest daleao wyższa. 
Mężczyźni umierają wcześnie, rzadko tylko

oglądają 7o wiosen. W latach pomiędzy 
siedemdziesiątym, a ośmdziesiątym rokiem 
żyoia, kiedy się)jest niedołężnym i bezsił 
nym, śmiertelność obojga płci stoiuna 
jednakowym poziomie. Ale za to dzie­
wiąty krzyżyk stanowczo jes t  dla kobiet 
pomyślniejszy. W tym bowiem okresie 
przypada 5 siwowłosych babek na jedne­
go pozostałego przy życiu dziadka. Po­
między dziewięćdziesiątym a setnym ro­
kiem życia na jednego pradziadka przy­
pada już 2 prababki.

(~ )  R a d io t e le g r a f  na u s łu ­
g a c h  r o ln ik ó w . Radjotelegrsfja od 
daje usługi nietylko w świecie politycznym 
i handlowym, ale rozszerza zakres swego 
działania na inne pola życia społecznego 
i potrzeb ludzkich, j a k  wiadomo, kwes- 
tja  pogody odgrywa w rolnictwie wielkie 
znaczenie. W zależności od teg )  czy jest 
deszcz czy pogoda robi się takie lub in­
ne zajęcia g. spodarakie.

A ponieważ określenie pogody nawet 
na parę dni naprzód stało się rzeczą zu* 
pełnie możliwą, dzięki meteorologji, prze 
to Instytut meteorologiczny w Paryży 
rozpoczyna w dniach najbliiszvch obsługi 
wame szerokich sfer roloików francuskich. 
Cała Francja usiana jes t  siecią stacji od 
biorczo-nadawczych radjotelegrafu, otacza 
jąoych Paryż w promieniu 300 kilometrów 
A nadto aparaty radjotelegrefiozne znaj­
dują także coraz szersze zastosowanie i 
bynajmniej nie są drogie. Każdy włością 
niu otrzyma codzień przepowiednię co do 
jutrzejszej pogody.

~ ■ ~.w v3JR
Misjonarz wśród dzikiego 

plemienia.
P le m ię  to  b l i ż s z e  jjeat z w i e ­
r z ę t o m ,  a n iż e l i  c z ło w ie k o w i  

k u ltu ra ln em u .
Dwanodsy mieszkańcy kuli ziemskiej, 

mimo swej nazwy „homo sapiens* —róż 
nią się między sobą niesłjchanie. Obok 
europejskich twórców siły elsktrycznej. 
rtdjo-telegrafs, olbrzymich budowli lądo 
wych i morskich, spotykamy dziś jeszcze 
dzikie plemiona ludzke, przypominające 
raszej niższe organizmy zwierzęce, aniźc 
li nowoczeintgo .człowieka kulturalnego. 
Francuzi w swoich kolonjach afrykań­
skich posiadają wiele podobnych plemion 
Tak s a e o  na [wyspach oceanicznych — 
mimo długoletniego współżycia z euro­
pejczykami — tuziemcy nie utracili nic 
ze swego pierwotnego barbarzyństwa. 
Ciekawy opis na ten tem at podaje pewiea 
misjonarz, ojciec Negeus, który przez dłuż 
szy czas przebywał na Nowaj Gwinei po 
między plemieniem Kaja Kaja.

Mężczjx(if, należąsy do tego dzikiego 
plemienia są bardzo silni 1 odważni. Nos 
i czoło malują sobie na czarno ,lub czer­
wono. Dokoła oczu malują sobie białe al 
bo żółte obwódki. Nozdrza ozdabiają so­
bie kłami dzikich świń, lub taż pazurami 
drapieżnych ptakóa. Do uszu przyczepia­
j ą  najrozmaitsze przedmioty. Ojciec Ney- 
eus widział pewnego tuziemca z blaszac- 
ką od kawy, zawieszoną przy uchu. Całe 
ciało jest utatuowan# i pokryte najdżiw- 
wniejszemi malowidłami. Proces tatuowa 
nia i farbowania jes t  operacją wielce bo 
leśną. Takiego domorosłego Don Żuana 
rozciąga się aa zierai, kaleczy mu się w 
wielu miejscach skórę, a krwawiące bró- 
zdy w żywem ciele napełnia się piaskiem 
dla większego zachowania ran i blizn, K» 
ja-Kaja nigdy się nie kąpie. Wprost prze 
ciwuie, ciało swoje wycierają oni wszel­
kiego rodzaju gnojem i tłuszczami do te­
go stopnia, że wydzielany przez nich odór 
— jes t  aie do zniesienia. Jeżeli do tego 
dodać, że plumiona Kaja-Kaja są okrut­
ne i bezlitosne — mężna sobie wyobra­
zić, ozem jest podebny homo-sapiens.
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INIąkę
p szen n ą  i żytn ią , 

o tręb y , o w ie s  e tc .
poleca po cenach konkurencyjnych 
Handel produktów m ącz- 

nych i zbożow ych

B=ci Golnik
Częstochowa, ol. Kościuszki N> 37.

T e le fo n  4 8 2 .

Alarmująca wieść!
Łódź. (M. C.) Z powodu wielkich za­

kupów materjałów tławalnych i wełnia­
nych przez delegację uk aińską, na rynku 
tutejszym daje się odczuwać brak manu­
faktury.
Pozostałe zapasy wełen, kortów, płócien, 
chustek i t. p. zakupione zostały przez 

f i r m ę

M. C zęsto ch o w sk i
l l -g a  A leja  Mr. 2 5

gdzie znajdują się w sprzedaży detalicznej 
po cenach najniższych. 

KORZYSTAJCIE Z OKAZJ11

Czytajcie! Nowość!

W ażne dla Daml
Magazyn okryć damskich, kostjumów i 
ubiorów dla dzieci w wielkim wyborze, 
najmodniejsze fasony po cenach najniż­

szych.
T a n io  bo  w p r y w a t n y m  m i e s z k a n iu

A H n i a i a l r  "  C sss to o h o ia ie ,  
• * - O W « K  | Aleja 4 (front) .
Pamiętajcie adres!!!

Magazyn Bławałny
Bławat99
I A le ja  14 (dom p. Frankego)

Bogato zaopatrzony  w wyroby weł­
niane, baw ełniane i jedwabie. 

F iranki i dywany, m aterjały  męskie, 
towary letnie w wielkm wyborze. 

Nowości sezonowe! Usługa uprzejma! 
H u r t .  D ą ta l .

Ceny fa b ry c zn e !

!
■

OB 

8̂
w w w  “ w r w w ^

T A P E T Y
p o k o j o w e
w wielkim wyborze. 

Przyjm ujem y wszelkie roboty m alar­
skie i tapetow anie 

po c e n a c h  p r z y s t ę p n y c h .

> Gostyński i Opoczyński

L ul. P i ł s u d s k ie g o  >5.
(vis a vls stacji).

A A / V N A ” A A A A A A

Krawiec damski
J. Szubski

l l-g a  Alaja 3 9 .
wykonywa: palta, kostjumy i suknie, 

Ceny p r z y s tę p n a !



4. „Kurjer C zęstochow ski'  10 Msjs 1922 H 103.

T E A T R

0p€0jY
ul. Uanny Marji Ni 2 7 .

Program od poniedziałku 8 go 
do środy 10-go Maja r. b.

T y l k o  3 dni! ------ — -----------— - W sp a n ia ły  o b r a z  f r a n c u s k i ! ------------------------------ T y l k o  3 dni!

D Ł U G  S U M IE N IA  (La Bele)
Dramat życiowy w 6-ciu aktach, francuskiej wytwórni „ G a l l o - F i l r n “ , z artystycznej serji „ S p l e n d i d 11.

z urouo p i ę k n ą  Oiną Rellv nraz Marcel im Yiber tem  w r“}̂ hnJ.ch
Nad p rogram s ŚWIĘTO 3 -g o  MAJA W CZĘSTOCHOWIE (W)asne zdjęcia fotograficzne)

T E A T R  „ P A R Y S K I ”  • P r o g r a m  od s o b o ty  dnia 6-go Maja 1922 roku
i dni następnych.

%

2-ga S er  ja! 2-ga Ser ja!
epokowego filmu, nagrodzonego złotym medalem w Grand-Palais w Paryżu

A T L A N T Y D A .
W roli A n t i n e i ,  nasza znakomita rodaczka

S ta n is ła w a  N apiórkow ska
Uwagai Opis szczegó łow y  w p r o g r a m a c h .  — — — Dyrekcja  up ra s z a  Sz Publ iczność  o p rzybyw an ie  na wcześnie jsze  seansy.

'  *

KI NO

NOWY
Program od niedzieli 7 go do 

środy 10 Maja r. b.

U w a g a :  Dla dzieci i młodzieży 
dozwolone.

J J

Wielka dwuserjowa sensacja p. t.

BUFFALO i BIL
Dramat w 6-ciu częściach, osnuty na tle w alki

pilota Buffala i detektywa Billa<
Wspaniała gra! Bajeczna wystawa!

19

Kino -Teatr

t+
ul,  D ą b r o w sk ie g o  Ns 1 ? .

P r o g r a m  od  p o n ie d z ia łk u  8  do w to r k u  II M aja w łą c z n ie .

Wśród lw ów  ty ­
grysów  i małp.STRACH PRERJI

W  roli głównej s ł o ń  C h a r l y . S w j ę t y  t y g r y s ? ? ?
UWAGAMI Dla u c z ą c e j  s i ę  m ło d z ie ż y  i Ż o łn ie r z y  c e n y  m ie j s c  z n iż o n e .

i n a s i

Źródło Polskie
Jana Radziejewskiego

Krakowska 1, obok Stow. Rolniczego
poleca towary bławatne, konfekcyjne z fabryki 
„Częstothowianka“ po cenach fabrycznych, go­
towe suknie damskie, dziecięce, bieliznę, wy­
prawy do chrztu, duży wybór bluzek, fartuchów 

1 pończoch,
Najlepsze źródło taniego kupna! 

Zwracać uwagę na adres!

N ie  c z e k a j c i e
osta tn ie j chwilt a zaopatrujcie się 
już w evgzelk ie  niezbędne towary 
wełny, jedwabie, płótna, kapy 1 

firanki w

Najtańszym składzie
u J. R z ą s i ń s k i e g o
mieszkanie prywatno, Kościuszki 

/  19a w podwórzu. Telefon 3 — 18.

Czas to pieniądz
— Ceny konkurencyjne. —

CHRZEŚCIJAŃSKA* PRACOWNIA  
O B U W I A

Marjana Bednarka
ul. S p a d ek  JYŁ 3.

Posiada n a  składzie najnowsze fasony wydłu­
żonego obuwia damskiego i męskiego. 

Przyjmuje się obstalanki z krajowych i zagra 
nicznych materjałów.

W ykonan ie  solidne! ceny  przystępnel

F a b r y k a  papy  d a c h o w e j
M .  B E M A  w Częstochowie

O l s z t y ń s k a  JVś I .
(Z a w o d z ie ,  w b y łe j  kw asfarn i)

poleca w najlepszym gatuuuu po cenach przy­
stępnych: p a p ę ,  s m o ł ę  c z e s k ą  p r e p a ­

r o w a n ą  k a rb o lin eu m  e t c .

L e k a r z ^ d e n t y s t a

Michał G r e j n i e c
ul. Panny M a r j i  (I Aleja) JNJio. 

Przyjmuje codziennie od 9-e] rano do 1 po pr ł 
, od ‘2 —7 wtacz. T*l«r.,n ‘,450

kar tę  zwolnienia, wyda 
M m  H U P I I ł l l y  ną przez Komisję pobo­
rową na imię P io tra  Jajczaka.

Za6500Mk- 
i  ubranie a

z dobrego kortu

Za 2 .0 0 0  Mk­
ną całą damską

sukn ię
można nabyć w znanej firmie

J. Dawidowicz * S—
I A le j a  7 . T e l .  74 .

Tamże nabyć można korty, bostony, 
szewioty, wełniane i bawełniane mater- 
jały oraz płótna. Nie wierzcie reklamom, 

lecz przyjdźcie i przekonajcie się. 
Sprzedaż hurtow a i detaliczna.

DOKTÓR
PAWEŁ BRONIATOWSKI
ul. Panny Marji 21 (obok teatru Paryskiego) 

choroby w eneryczn e i skórne
Przyjmuje od 9 — 12 i od 4 — '  po poi. 

Panie o d ‘ 12—;1 w południe.

Sprzedam
M 179 A. M.

warszat szewski w ia­
domość ul. Ciemna

Aleksander Jaxa D ę b i c k i
G e o m e t r a  p r z y s i ę g ł y

K ościuszki N® 1, m ieszkan ia  3 . 
Przyjmuje wszelkie czynności mierni­
cze, ekspeityzy sądowe, pomiary do 

hypotek, jak również do Urzędów 
Ziemskich.

m mm sBM m m am tim m m K m stM M m BM M M H tm m m m m m m m m m m m
kart? P*w<>ł«d<*, wyda- 4U §J«JK JI«£<T 8& JI  ną w Wiełuniu przez 

Komisję poborową Józefowi Bógdała, paszport 
wydany przez gin. Kamionka, oraz gotówki mk. 
30.Ó0O.

Zouhinnn kartę powołania, wyda- 
ną j,rzez komisję pobo- 

rową w Wieluniu na imię Feliksa Chatek.
y n t t l i m n w  kartę odroczenia, wy- 
A . y u n i O n O  (laną przez Komisję po-

Pasalsklemu.
Zm ihinnn kar tą  odroczenia, wyda 
C . y U S I I U n O  ną prŁez Komisję pobo- 
rową jv_Wlelunlu Szlaąiie Lunel.

T P f >h n i l r  m e c h a n i k  doświadczony ■ ■■■■■■*. organizator przy budowie
fabrykjcheraicznych, kilkoletnijkierownik działu 
mechanicznego w kraju 1 zagranicą poszukuje 
posady, Oferty sub, „Teehnlk“ do Administr. 
„ K u r j e r a * . __________________

kartę powołania, wyda­
ną przez Komisję pobo- 

Stanisławov,i Blach.
Zgubiono
rowij

Redaktor i Wydawca1 Adam Pacicrkuw ski, Odbito w. Drukarni ..UDZIAŁOWEJ*


